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lelka afera M aska w Zaienio.
Nowy sukces urzędu śledczego. 

Całkowita likwidacja niebezpiecznej szajki.
Nie przebrzm ia ły  jeszczo echa  

skazanych  n ied aw n o  fałszerzy 
s rebrnych  m o n e t  2 zlo tow ych, 
gdy oto znów n a  w idow nię  
w y p ły w a  sp raw a  fa łszerska 
fabryki b an k n o tó w , tym  razem  
zak ro jona  na  dużo  w iększą  
skalę  i doskonale  w yposażona  
w środki techn iczne  i ma- 
terja lne .

U rz ąd  śledczy w porę  je d ­
n ak  d o s trzeg ł  ś lady n ieb ez ­
p iecznej robo ty  i ca ła  akcja 
zos ta ła  z l ikw idow ana w za ­
rodku . A n i  jed en  falsyfikat 
nie zosta ł  puszczony., w obieg, 
g dyż  w spóln icy  najn iespodz ie -  
waniej znaleźli  się p o d  kluczem .

Już w m aju  1926 r. u rząd  
śledczy zw rócił uw agę  na  trzech  
d o b ran y ch  przyjaciół: Jana
L enartow icza ,  K azim ierza
S zw arca  i Ju ijana Nowaka, 
m ieszk ań có w  Z aw ie rc ia .

^ W k ró tc e  s tw ierdzono , żo p a ­
now ie  ci postanow ili  p rz y s tą ­
p ić  do fabrykacji  b an k n o tó w  
po  10 i 20 złotych, W  tym  ce­
lu w spólnicy  zebrali  pom iędzy  
so b ą  100 zł., k tó re  m iały  s łu­
żyć na  zak u p  narzędzi i o d ­
p o w ied n ich  chemikalij.  F ab ry ­
k ę  pos tan o w io n o  za łożyć w 
m łynie w e wsi Kądzie low o, w 
odległości 3 kim. od Z aw ier.  
cia.

W y k o n a n o  ca ły  sze reg  p rz ed ­
w s tęp n y c h  czynności, zw ią za ­
nych  z organ izacją  fabryczki, 
w ykończono  n aw e t  rysunk i oo 
przygo tow ania  cy n k o w y ch  płyt 
na  poszczegó lne  ko lo ry  b a n ­
k no tów , gdy oto,..

Jeden  ze w spó ln ików  w p ad ł  
w ręce  policji za k radzież  k ro ­
wy. Inni, obaw ia jąc  się wsypy,

( n iezw łocznie  zniszczyli fabrykę 
i zdaw ało  się, że sza jka  p rzes ­
ta ł  istnieć.

U rząd  śledczy  nie d a ł  jednak  
za w y g ran ą  i w da lszym  ciągu 
o tacza ł trosk liw ą o p ieką  n ie­
dosz łych  fałszerzy.

W  ty m  czasie, t. j. w g ru d ­
niu 1926 r.. inna  sza jka  w p o s ­
taci P io tra  C iepałka ,  Szlam y 
W ajn g l ik a  i M ajera  G rinkran- 
ta  gorliwie za jm ow ała  się fał­
szow aniem  p ieczą tek  i p o d p i­
sów zn an y ch  i p ow ażnych  firm. 

•V Fałszow ano  p ieczątk i  sp o so b em  
szapirograf icznym  i odbitk i u- 
m ieszczano  n a  b lan k ie tach  
w ekslow ych , usiłu jąc puszczać  
je w obieg.

T y m c z a s e m  Lenartowicz, 
Szwarc i Now ak znów  pow ró­
cili do m yśli założenia fałszer- 
skiej fabryki banknotów . Z na­
leźli w spólika w osob ie  Józefa 
Marka, m ieszkańca Zawiercia, 
i zam ierzali fa łszow ać bankno­
ty po 20 zł.

O bie szajki n iebaw em  w e-  £ szły  z sobą w ścisły  kontakt.

Z nalez iono  w ięcej w spóln ików  
w osobach  N a tan a  Jakubow i­
cza, m ieszkańca Z aw ie rc ia  i 
M ordki Szw arcbarda ,  m ie s z k a ń ­
ca O lkusza .  L enartow icz  zo s ­
ta ł  p rzeds taw iony  Szw arcbar-  
dowi jako  osobn ikow i, p o s ia ­
da jącem u 1000 dolarów , p rze ­
znaczonych  n a  za łożen ie  fab ry ­
ki fa łszyw ych bankno tów .

S zw arcbard  energ icznie  wzią ł 
się do dzieła. W y n a ją ł  o d p o ­
w iedni lokal, zap łac i ł  czynsz 
za rok  z góry, kup ił  m ik ro s­
kop, ap a ra t  fotograficzny, r ó ż ­
ne chemikalja i ca ły  szereg  
innych, n iezb ęd n y ch  rzeczy do 
u ruchom ien ia  fałszerskiej fa­
bryki. N a  ten  cel w yda ł  około  
tysiąca  złotych.

F ab ry k a  m iała  być  u rucho­
m iona w m ieszkan iu  c ichego 
w spóln ika. G o ldberga  L azura  
Bera w Zaw ierciu .

S tw orzono  p racow nię  fo to­
graficzną, p rzy g o to w an o  p ra sę  
t łoczącą, i w alcow nię  oraz p ły ­
ty cynkow e do fabrykacji b an ­
k n o tó w  20-złot, N ad to  zd o ła ­
no już n aw e t  p rzygo tow ać  i 
w y k o n ać  rysunek  b a n k n o tu  20 
z ło tow ego.

Szw arcberg , b ę d ą c  z zasady  
ostrożnym , tem bardzie j  — że 
raz już o d s iad y w a ł  ka rę  o śm io ­
m iesięcznego więzienia, p o w ie ­
rzył rysunki do p rzech o w an ia  
G °ldbergow i.
W spólnicy  nie ustaw ali  w p ra ­
cy. Lecz i polic ja  k rok  za 
k ro k iem  po  suwała się ich śla­
dami, oczeku jąc  o d p o w ied n ieg o  
m om en tu .

W reszc ie  m o m en t tak i n a d ­
szedł. F a łszerzy  dzielił już k rok  
tylko od w y k o n a n ia  swoich 
zb rodn iczycych  zam iarów , gdy 
oto na  widowni, już zupełn ie  
o tw arc ie  po jaw iła  się policja i 
u rz ąd  śledczy.

D o k o n an o  rewizji w m ie­
szkaniu  C iep ia łka  i s tw ierdzno, 
że  p o s iad a ł  on 4 b lank ie ty  fał­
szyw ych weksli. R ew iz ja  w 
m ieszkan ia  W ajng lika  w y k ry ła  
cały sze reg  p rz y g o to w an y ch  
do puszczen ia  w ob ieg  fa łszy­
w ych weksli n a  o g ó ln ą  sum ę 
po  n ad  4 tys iące  złotych. W  
m ieszkaniu  G o ldberga  zna lezio ­
no  p rzy g o to w an ą  do ro zp o czę ­
cia czynności fabrykę  do fał­
szow ania  b an k n o tó w .

W ob ec tych dow odów  cała  
dobrana kompanja w osobach: 
Mordki Szwarcbarda, kupca, 
zam ieszkałego w O lkuszu. Jana 
Lenartow icza, lat 21, m iesz­
kańca Z aw iercia, Piotra C ie­
piałka, lat 22 by łego  pracowni- 
za tow  akcyjnego „Zawiercie", 
m ieszkańca Zaw iercia, G old­
berga Lazura Bera, lat 21, han­
dlarza, m ieszkańca Z aw iercia, 
Natana Jakubowicza, lat 34,

szklarza, Szlam y W ajnglika, 
la t 22, kupca ,  Józefa M arka, 
la t  28, szew ca, W ik to ra  W y ­
ro dka ,  lat 27, ś lusarza , Juijana 
N ow aka ,  lat 23, ro b o tn ik a  i 
K azim ierza  Szw arca, lat 27, ro ­
botn ika  —  p o w ę d ro w a ła  do a- 
resztu.

D alszym  d o ch o d z en iem  ene r­

gicznie za jm uje  się u rząd  ś led­
czy.

Z g o ła  niebylibyśm y zdz iw ie­
ni, gdyby za w ym ienionem i 
wyżej fa łszerzami, ukryw ały  się 
jakieś sp rężyny  polityczne, 
którym  zależy na  w p ro w ad za­
niu u nas  zam ętu  g o sp o d a r­
czego.

Wzrost bezrobocia 
w Wiedniu.

W IE D  AŃ, 18.1. (A . W .) Bez­
robocie  w W ied n iu  wzrosło  os­
ta tn io  bardzo  silnie. W  p ier­
wszej po łow ie  stycznia  ilość 
pozbaw ionych  p racy  pow iększy ­
ła  się o 6 tys. w zras ta jąc  do 
93 tys.

L ik M d D  zM n lczeso  spisku. Podpalenie strażnicy.
Centralny komitet Hromady w więzieniu.

WILNO, 18.1 (AW) Cen- wynosi przeszło 300 ludzi, 
tralny komitet Hromady należącej czy to do partji 
w Wilnie został in corpore komunistycznej zachodniej 
osadzony w Łukiszkach. Białorusi, czy do biało- 
Aresztowania na prowincji ruskiej Hromady czy też 
dobiegają końca, przyczem w niewielkiej części do nie- 
ogólna ilość aresztowanych zależnej partji chłopskiej.

O wydanie uwięzionych postów.
WILNO, 18.1 (AW) Pro- chajłowskiego i Wołoszy- 

kuratorja wileńska wystą- na opierając się ne£ posia- 
piła do m artzsłka sejmu danych przez władze bez- 
z prośbą o wydanie posłów pieczeństwa d o w o d a c h
Taraszkiewicza, Rak - Mi- zdrady stanu

Uwięzieni posłowie wszczynają awantury.
WILNO, 181 (AW) A- mioty i napadać na funkcjo- 

resztowani posłowie Ta- narjuszy więzienia. Areszto- 
raszkiewicz i Rak Michaj- wani domagają się zwoi- 
łowski osadzeni w więzie- nienia, opierając się na 
niu na Łukiszkach zaczęli postanowieniach konsty- 
demonstroweć, łamiąc znaj- tucji. 
dujące się w celi przed-

Śledztwo będzie ukończone w ciągu 
2 miesięcy.

WI L N O ,  18.1. (A. W.) miesięcy, po których spra- 
Śledztwo w sprawie afery wa ma się znaleźć naw o- 
Hromedy prowadzone e kandzie sądu okręgowego 
nergicznie ma być zakcń- w Wilnie, 
czone najdalej w ciągu 2

Konfiskata 50 tys. zł.
WILNO. 181. (A.W). W ku z dokonanymi ostatnio 

Wileńskim Banku Koopera- rewizjami, skonfiskowano 
tyw Białoruskich w związ- 50 tysięcy złotych.

Słuszne uwagi.
WILNO. 18.1. (AW). Na 

marginesie ostatnich wyda­
rzeń i masowych areszto­
wań członków Hromady 
prasa tamtejsza stwierdza, 
iż jedynie rząd marszałka 
Piłsudskiego, jako rząd 
autorytetu mógł sobie po­
zwolić na podobnie energi­
czne wystąpienie.

Aresztowania Hromady 
godzą jedynie w agitację 
Kominternu nie zaś w spo­
łeczeństwo białoruskie, cze­
go najlepszym dowodem

jest aresztowanie posła Ho- 
łowacza z polskiej nieza­
leżnej partji chłopskiej, nie- 
przeprowadzenie natomiast 
żadnych represji czy are­
sztowań wśród Białorusi­
nów z Sielskiego Sojuzu 
lub chrześcjańskiej demo­
kracji.

Likwidacja Hromady nie­
wątpliwie wpłynie korzy­
stnie na rozwój stosunków 
polsko - białoruskich i sto­
sunek rządu polskiego do 
białorusinów.

W IL N O , 181. (A .W .) Przez
n ieznanych  sp raw ców  p o d p a lo ­
n a  zo s ta ła  s trażn ica  K O P ’u 
„K aralina". Nie u lega w ą tp l i ­
wości, iż m a  się do  czynienia 
z p o d p a len ie m  um yślnem .

Silne wiatry halne 
w Zakopanem.

Z A K O P A N E ,  18.1. (A .W .) 
W  ciągu ostatn ich  m iesięcy  w ia­
try ha lne  w Z a k o p a n e m  s ta ły  
się w yją tkow o  częs te  i silne. 
O s ta tn io  znów  przez  14 i 15 
stycznia w ia ł  wiatr halny, p rzy ­
biera jąc  na  sile. W y w o ła ło  to 
silną odwilż, w górach zaś 
w ielkie  law iny śnieżne.

Przygotowania 
do obrony.

PE K IN , 18.1. (A .W .) W  S zang­
haju  n a  te ren ie  koncesyj euro­
pejskich p ro w ad zo n e  są in ten ­
syw ne robo ty  p rzygo tow aw cze  
do  obrony  miasta,

Nietylko anglicy, ale też i 
francuzi w os ied lach  budu ją  
b e to n o w e o bw arow an ia  oraz 
zasioki z d ru tów  kolczastych. 
P rzy g o to w an ia  te są  k o n ty n u o ­
w ane , mimo, iż p o p ra w a  na 
froncie w a lk  z wojskam i kan- 
tońskiem i jest najzupełn ie j n ie­
w ątpliw ą, gen. Sun  C zuan  Fan  
zaś odnosi now e sukcesy, n ie­
ty lko n a  p o łudn iow y  w schód, 
lecz także  i n a  pó łnoc  od 
Szanghaju.

Czai g-Tso-Lin 
prezydentem Chin.
PEK IN , 18.1. (A .W  ) P r z y ­

w ódcy  wojskow i prowincji p ó ł ­
nocnej obw ołali o s ta teczn ie  
C zang-T so-L ina  p re zy d en tem  
Chin. Jak u trzym uję  tu ta jC zang- 
Tso-L in  w stosunku  do  k tó re ­
go Japon ja  o d g ry w a już od  
d łuższego  czasu d w u zn aczn ą  
rolę, u zyska ł  zap ew n ien ia  po­
parc ia  od  Anglji.

Cziczerin jedzie 
do Paryża.

PA R Y Ż , 18.1. (A .W .) Po-
twiordza się w iadom ość, żc 
Cziczerin z początkiem  lutego  
przybywa z Frankfurtu do P a­
ryża, gdzie zabawi kilka dni.

D alszy ciąg depesz na str. 4.
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„Likwidocjo” ruchów
«9«rotsw 9clL

Proces o inMistuo KmuUszioUejo.
Zbyt często, bo powta- 

rzające się co kilka tygodni, 
rewizje i aresztowania o- 
sób, przygotowujących ak­
cję wywrotową, nazywane 
są „likwidacjami” chyba 
tylko przez nieporozumie­
nie. Wiemy przecież, co 
oznacza wyraz „likwidacja" 
właściwej więc likwidacji 
akcji bolszewickiej w Pol­
sce dotychczas nie było, 
po każdej bowiem „likwi­
dacji" w tydzień dwa lub 
więcej dowiadujemy się o 
wykryciu nowych przygo­
towań do rozsadzenia pań­
stwa.

Należy też zwrócić uwa­
gę na tą bardzo ważną 
okoliczność, że każda no­
wa „likwidacja" obejmuje 
coraz szersze kręgi, coraz 
więcej pociąga aresztowań, 
czyli — mówiąc otwarcie 
— ruch przeciwpaństwowy, 
miast słabnąć, wzmaga się 
ustawicznie.

Zważywszy to wszystko, 
musimy dojść do przeko­
nania, że represje same 
do niczego nie prowadzą, 
gdyż nie osiągają celui 
Należałoby się więc zasta­
nowić nad tą sprawą nie­
co głębiej i zacząć może 
tępić przyczyny akcji wy­
wrotowej, a hie skutki, a 
wówczas może prędzej bę­
dzie można mówićao likwi­
dacji zbrodniczego ruchu.

Trzeba więc przedewszyst 
kiem starać się usunąć 
co prędzej wszelkie przy­

czyny niezadowolenia wśród 
ludności, gdyż na takiem 
podłożu możliwe jest tyl­
ko krzewienie się bolsze- 
wizmu i spokrewnionych 
z nim akcyj wywrotowych. 
Ma się rozumieć, że usu­
nięcie niezadowolenia nie 
da się uskutecznić z dnia 
na dzień, zwłaszcza na kre­
sach, które uważane byty 
przez poprzedników obec­
nego rządu za miejsce 
zesłania dla wszelakiego 
rodzaju szumowin urzędni­
czych.

Obok niezadowolenia z 
postępowania osób urzę 
dowych, są  i muszą być 
inne powody rozgorycze­
nia ludności, skoro i tak 
łatwo daje się ona uwo­
dzić agitatorom, płatnym 
przez sowiety. To trzeba 
zbadać, zgłębić i usunąć. 
Usunąć bezwarunkowo, 
choćby kosztem pewnych 
ustępstw od zasad dotych­
czasowej polityki, wszyst­
kie bowiem „likwidacje" 
nietylko nie mogą nikogo 
przekonać o usunięciu nie­
bezpieczeństwa, ale wprost 
przeciwnie: przakonywają, 
że niebezpieczeństwo się 
wzmaga, przybiera na sile 
i — jeżeli w dalszym eią- 
gu dziać się będzie tak, 
jak do chwili obecnej — 
to groźba rozsadzenia pań­
stwa od wewnątrz może 
przybrać kształty realne.

(r.)

W  W a r s z a w ie  o d  d n i  k i lku  
to c z y  s ię  s e n s a c y jn y  p r o c e s  o 
z a b ó js tw o  p o e ty  g ru z iń sk ieg o  
K u ru l iszw ileg o .  k tó ry  s ta ł  n a  
cze le  k o m i te tu  p o m o c y  gruzi-  
n o m , z m u s z o n y m  s z u k a ć  g o śc i­
n y  w  P o l s c e  p r z e d  te r ro re m  
b o lsz e w ic k im .

P o z n a ł  o n  m ło d ą  i p rz y s to jn ą  
m ę ż a tk ę ,  ż o n ę  b o h a t e r a  p ro c e s u  
L e b ru n a ,  z k tó rą  u t rz y m y w a ł  
z w ie d z ą  m ę ż a  b liż sze  s to s u n ­
ki. M ąż  b y ł  d o  t e g o  s to p n ia  
w y ro z u m ia ły ,  że  n a w e t  p o  u r o ­
d z e n iu  się  s y n a  K u ru l iszw ileg o .  
p rzy jaźn i ł  s ię  z n im  w  d a lsz y m  
c iągu .

W re s z c ie ,  n ie w ia d o m o  z j a ­
k ie g o  p o w o d u ,  p e w n e g o  p i ę k ­
n e g o  d n ia  L e b r u n  z ab i ja  K u r u ­
l iszw ileg o  w  cu k ie rn i ,  s t rz e la ­
ją c  d o ń  t r z y k ro tn ie  z r e w o l  
w e ru .

Ś w ia d k o w ie  d o ty c h c z a s  n ie  
w yjaśn ili  i n ie  w y ja śn ią  z a p e ­
w n e  is to tn e g o  p o w o d u  z a b ó j ­
s tw a .

O s k a r ż o n y  tw ie rd z i ,  że  c h c ia ł  
by  K. ro z w ió d ł  s ię  ze  : w o ją  
ż o n ą ,  a  o ż e n i ł  s ię  z L e b ru n o -  
w ą. A  że  K z w lek a ł ,  L e b r u n  
go  zab ił .

L e b r u n o w a  rz u c a  p o d e j r z e ­
nie , ż e  m ą ż  jej p r z e k u p io n y  
b y ć  m u s ia ł  p r z e z  b o lsz e w ik ó w .

Ś w ia d k o w ie  co d o  is to ty  
s p ra w y  n ie w ie le  m o g ą  p o w ie ­

dz ieć ,  o c e n ia ją  n a to m ia s t  ro z ­
m a ic ie  w ą r to ś ć  m o ra ln ą  o s k a r ­
ż o n e g o ,  jego  ż o n y  i ś. p. K u ­
ru liszw ilego .

J e d n i  w y c h w a la ją  z a c n y  c h a ­
r a k te r  o sk a rż o n e g o ,  inni z n ó w  
rz u c a ją  n a ń  k a m ie n ie m  p o t ę ­
p ien ia .  T a k i e  s a m e  z d a n ia  
s p rz e c z n e  w y g ła s z a n e  są  o L e-  
b ru n o w e j ,  a  n a w e t  o z a b i ty m  K.

J e d n e m  s ło w e m  b ło to ,  k tó -  
r e m  ro z k o s z u je  się W a r s z a w a .

P o  u k o ń c z e n iu  b a d a n ia  ś w ia d ­
k ó w  zabra l i  g łos  b ieg li  le k a rz y  
— p sy c h ja t rz y ,  k tó tzw  w y raz il i  
z d a n ie  w  ty m  se n s ie ,  że  L e b r u n  
n ie  jes t  w ś c is łe m  z n a c z e n iu  
c h o r y  p sy c h ic z n ie ,  a le  je s t  o k a ­
z e m  p s y c h o p a to lo g ic z n y m ,  m a ­
ją c y m  s p a c z o n y  m y ś lo w o  s to ­
s u n e k  d o  rz e c z y w is to śc i  i n ie  
k o o r d y n u ją c y m  d o s ta te c z n ie  r u ­
c h ó w  woli.

N a  p y ta n ia  p o w o d a  c y w i ln e ­
go  dr. N e lk e n  d o d a je ,  że  p o d -  
s ą d n v  w p r a w d z ie  ro z u m ia ł ,  że  
s t rz e la  i p o jm o w a ł  ce l w y s t r z a ­
łu  t. j. b y ł  z u p e łn ie  ś w ia d o m y ,  
a le  m ia ł  o b n iż o n ą  ś w ia d o m o ś ć  
n ie e ty c z n o ś c i  s w e g o  c z y n u ,  j a ­
k o  c h a r a k te r  p a to lo g ic z n ie  e k s ­
c e n t ry c z n y ,  o b c ią ż o n y  p o  o b łą ­
k a n y m  o jcu  i m a tc e — h is te ry c z -  
ce  i d ą ż ą c y  do  s p ra w ie n ia  s o ­
b ie  ulgi w y b u c h e m  s fe k tu .

W y r o k  s p o d z ie w a n y  je s t  p ó ­
ź n ą  n o c ą  lub  dziś

L o sy  „Wagonu**
Umowa z nim powinna być unieważniona.

M n  wzrostu bezrobociu.
Czyżby się miała urzeczywistnić?

P r z e d  k ilku  d n ia m i  p o r u s z a ­
l iśm y  n a  te rn  m ie jsc u  s p ra w ę  
z a p o w ia d a n e j  p r z e z  u s ta  p. 
K o r fa n te g o  g ro ź b y  o b n iż e n ia  
p ł a c y  w  g ó rn ic tw ie  i re d u k c j i  
ro b o tn ik ó w .  C o  p r a w d a ,  g ro ź h a  
t a o d n o s ić  się  m ia ła  ty lko  do  
Ś lą s k a ,  a le  Ś lą sk  n ie d a le k o ,  
a  ta k i  n ę c ą c y  p ro je k t  p rz e z  
B ry n ic ę  ł a tw o  się  m o ż e  p r z e ­
d o s ta ć  i d o  n a s z e g o  Z a g łę b ia .  
I z d a je  się, że  s ię  p rz e d o s ta ł .  
Bo o to  już  k r ą ż ą  p o g ło sk i ,  że  
n ie k tó re  k o p a ln ie  w Z a g łę b iu  
D ą b r o w s k ie m  z a m ie rz a ją  na  
p o c z ą t e k  z r e d u k o w a ć  p r a c ę  d o  
5 d n i  w  ty g o d n iu .

W  s p ra w ie  tej in te rp e lo w a ­
l iśm y  in s p e k to r a  p ra c y ,  inż. 
G a l lo ta ,  k tó ry  o ś w ia d c z y ł  n a m , 
że  d o ty c h c z a s  w s z y s tk ie  k o p a l ­
n ie  p r a c u ją  n o rm a ln ie  i że  d o ­
ty c h c z a s  o f ic ja ln y c h  m e ld u n ­
k ó w  o z a m ia rz e  re d u k c j i  p r a ­
c y  d o  5 dn i  w  ty g o d n iu  n ie  
o t rzy m a ł .

Z a z n a c z y ć  m u s im y ,  że  tow . 
C z e la d ź  i tow . S o s n o w ie c k ie  
u p r z e d z a j ą  r o b o tn ik ó w  z t y g o ­
d n ia  n a  ty d z ie ń ,  że  m a ją  p r a ­
w o  w  n a d c h o d z ą c y m  ty g o d n iu  
z r e d u k o w a ć  I d z ie ń  p ra c y ,  z a ­
p o w ie d z i  te j  j e d n a k  d o ty c h c z a s  
n ie  w p r o w a d z o n o  w  życie .

 chleb w nowe] zp .
300 oficerów opuści w kwietniu szeregi wojskowe.

Sfery  [w ojsk ow e z w ielk iem  
p o d n iecen iem  oczekujują  u k a­
zan ia  sie  p ierw szej listy  o fice ­
rów , którzy  stosow  n ie do no. 
w y ch  zm ian  w  u sta w ie  em ery ­
ta lnej, „odm łodzeni"  o 7 lat 
o d ejd ą  na em eryturę.

S z e fo w ie  d ep artam ętów  i 
o d d z ia łó w  p rzed ło ży li już sp isy  
ty ch  o ficerów , którzy p o d p a ­
dają p od  p o sta n o w ien ia  z n o w e ­
lizo w a n ej u staw y. D ecyzja  zaś, 
k to  m a b yć  sp en sjo n o w a n y , 
n a le ż y  do m inistra sp raw  w o j­
sk o w y ch , M arszałka  P iłsu d ­
sk ieg o .

D o ty ch cza s, jak s ły ch a ć , sfor­
m o w a n a  zo sta ła  p ierw sza  lista, 
k tóra  obejm uje 300 o ficeró w

różn ych  rang, m ających  o d e jść  
na e m e ry tu rę .  T erm in  ich  o d ej­
śc ia  m a b yć  n azn aczon y  d o p ie ­
ro na d z ień  31 k w ie tn ia  1927 
roku aby przez ty ch  parę  
m iesięcy  m ieli czas p rzy g o to ­
w a ć  się  o d p o w ie d n io  do o c z e ­
kującej ich  n ow ej fazy  życia  

L ista  ta b ęd z ie  o g ło szo n a  
serjam i w  „D zienn iku  P erso n a l­
nym ". . . . . ,

N a p ierw szy  o g ie ń  pójdą  
p oru czn icy  i k ap itan ow ie , k tó ­
rzy sk o ń czy li 46 lat ż y c ia  i 
p rzech o d zą  o b ecn ie  na em ery ­
turę. N a zw isk a  ich  m ają b yć  
op u b lik ow an e p o d o b n o  w  naj­
b liż szy ch  dniach .

P o d k o m is ja ,  w y b r a n a  p rz e z  
k o m is ję  b u d ż e to w ą  se jm u  do  
r o z p a t r z e n ia  s p r a w y  k o n t r a k tu  
z f a b r y k ą  „ W a g o n " ,  o rzek ła ,  
ż e  s p r a w a  t a  je s t  b a rd z o  s k o m ­
p l ik o w a n a  i że  se jm  p o w in ie n  
w y b r a ć  k o m is ję  s p e c ja ln ą  do  
z b a d a n ia  w s z y s tk ic h  te g o  r o ­
d z a ju  k o n t r a k tó w .

P o 3 e ł  L y p a c e w ic z  (n a  w n io ­
s e k  k tó re g o  p o w o ła n o  o w ą  
p o d k o m is ję  do  s p ra w  „ W a g o ­
n u " )  o ś w ia d c z y ł ,  że  d łu g o le tn ie  
k o n t r a k ty  z p r a w n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  s ą  n ie w a ż n e .

T e g o  sa m e g o  z d a n ia  jes t  
m a r s z a ł e k  s e n a tu  T r ą m p c z y ń -  
ski i p ro f .  C y b ic h o w s k i .  W s z y s ­
cy  ci p a n o w ie  s ą  z d a n ia ,  że  
m in is te r  m o ż e  z a w ie r a ć  u m o w y  
ty lk o  w  g ra n ic a c h  sw e g o  b u d ­
ż e tu .

C o s ię  ty c z y  s p r a w y  k u p n a  
„ W a g o n u " ,  to  p o d k o m is ja  k o ­
misji b u d ż e to w e j  o r z e k ła ,  że  
k u p n o  to  m o ż e  b y ć  u s k u te c z ­
n io n e  p o d  w a ru n k ie m ,  że  c e n a  
b ę d z ie  co n a jm n ie j  o 2 milj. zł. 
n iższa .

P a m ię t a ć  n a le ż y ,  że  f a b ry k a  
ta  b y ł a  b u d o w a n ą  z z a l ic z ek  
r z ą d o w y c h ,  że  o b e c n y  je j  w ła ś ­
c ic ie l  n a b y ł  95 p ro c .  a k cy j  za  
b e z c e n  w  o k re s ie  s p a d k u  
w a lo r ó w  n a  g ie łd z ie  i że  a k ­
c je  te  ty lk o  t e o r e ty c z n ie  s ą  w 
r ę k a c h  p o lsk ich :  fa k ty c z n y m i
w ła ś c ic ie la m i  „ W a g o n u "  są; 
j e d n a  h u t a  n ie m ie c k a  i j e d e n  
b a n k  a u s t r ja c k i  .N ie m a  w ięc  
p o w o d u  n a p y c h a ć  im  k ie sz e n ie  
k o s z t e m  s k a rb u .

J a k  l e k k o m y lś n ie  z a w ie r a n a

b y ła  u m o w a  z o w y m  „ W a g o ­
n e m * ,  ś w ia d c z y  o te rn  fak t ,  że  
i z ą d  p ła c ić  m ia ł  „ W a g o ­
n o w i"  z a  d o s ta r c z o n e  w a g o n y  
w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :  c a łk o ­
w ity  k o s z t  n a b y ty c h  m a te r -  
ja łó w  i ro b o c izn y ,  n a  k o s z ty  
w a r s z ta to w e  175 p roc . d o d a tk u  
d o  cen  ro b o c iz n y ,  do  te g o  
w sz y s tk ie g o  z a ś  20 p ro c .  n a  
k o sz ty  o g ó ln e ,  p o z a te m  k o sz ty  
a d m in is t ra c j i  i o d  te g o  w s z y s t ­
k ie g o  10 p roc .  n a  zysk .

B yło  to  w ię c  p r e m jo w a n ie  
ro z rz u tn o śc i ,  g d y ż  im  w ięce j  
w y d a n o ,  te m  w ię c e j  z a r o b ia n o

P r a w d a ,  że  z a w ie ra ł  tę  u m o ­
w ę  m in . p r z e m y s łu  H ą c i a  z 
dy r .  T o w .  „ W a g o n "  p an em .. . .  
H ą c ią ,  n ie  m ó g ł  w ięc  s k rz y w ­
dz ić  s a m e g o  s ieb ie .

D o b rz e  się  te ż  sp isa ł  b a n k  
g o s p o d a r s tw a  k r a jo w e g 0 : gdy
m in is te r ju m  kole i ż e la z n y c h  
z a ż ą d a ło  o d e ń  o p in j i  w  s p r a ­
w ie  z a m ie r z o n e g o  k u p n a  „ W a ­
g o n u " ,  b a n k  g o sp .  k r a j . —  ja k  
s a m  p rz y z n a je  w  r o z e s ła n y m  
p is m o m  k o m u n ik a c ie  —  „ o p ie ­
r a ł  się w y łą c z n ie  n a  cy frach ,  
p o d a n y c h  w  b i la n s a c h  firmy, 
n ie  p r z e p r o w a d z a ją c  s z a c u n k u  
n ie r u c h o m e g o  i r u c h o m e g o  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io r s tw a ,  an i 
te z  n ie  b a d a ją c  jeg o  k s ią ż e k " .  
N ic  d z iw n e g o ,  że  s z a c u n e k  
n a  t a k ic h  o p a r ty  p o d s t a w a c h  
w y p a d ł  b a rd z o  w y so k i

C zy  z a  t a k  l e k k o m y ś ln e  
t r a k to w a n ie  in te r e s ó w  s k a r b o ­
w y c h  n ie  n a le ż a ło b y  o d p o w i e d ­
n ie m u  d y r e k to r o w i  d a ć  d y ­
misji ?

Ilo kraauym  tiopie
morderco®.

Pies policyjny „Cap“ przy pracy.
Jak to już donieślimy 

wczoraj, ofiarą bandytów 
w Izabelinie pod Warszawą 
padła 6 osób:

Rozalja Krzemińska, jej 
córki — Marja, Józefa, i

Zofja. syn Józef, oraz na­
rzeczony Marji Krzemiń­
skiej 21 letni Stanisław  
Jatczak. Ocalał jedynie dru­
gi syn Krzemińskiej Fran­
ciszek, który nie nocował

w domu, ale u szwagra. 
Cała rodzina prócz córki-* 
Marji zamordowana zosta­
ła wystrzałami z rewolwe­
ru w skroń. Dziesięciolet­
nia Zofja prócz ran na 
głowie ma jeszcze silne 
znaki od uduszenia na szyi.

Córka Marja, dająca s ła­
be oznaki życia, została 
przewieziona do Warsza-^ 
wy i umieszczona w szpi­
talu starozakonnych. Przy­
tomności dotąd nie od­
zyskała.

Zamordowani nie zosta­
li zaskoczeni we śnie. Do­
wodzi tego dusza od że­
lazka, którą kurczowo za­
ciskał w ręku zamordowa­
ny Jatczak. Widocznie usi­
łował bronić się nią przed 
bandytami.

Zbrodnię wykryto dopie­
ro rano. Mieszkańców wsi 
i policję zaalarmował są ­
siad Krzemińskich Aleksan­
der Makosz, który przy­
szedł, jak codzienie, po 
Krzemińską, by wraz z nią 
iść z mlekiem do War­
szawy.

Nieład w mieszkaniu, 
wyłamane drzwi od szafy, 
zrabowana garderoba i 
pościel wskazują na to, iż 
zbrodnię popełniono dla 
celów rabunkowych.

Cynizm swój bandyci po­
sunęli tak daleko, iż zamor- * 
dowanej Rozalji Krzemiń­
skiej zrabowali poduszkę 
z pod głowy. Drugiej po­
duszki, na której leżały 
trzy córki Krzemińskiej, nie 
wzięli dlatego, iż była ob ­
ficie zbroczona krwią.

O godz. 8 30 rano na 
miejsce zbrodni przybył 
komendant policji, pow. 
warszawskiego, nacz. w y -, 
działu bezp. woj. warsz. 
oraz starosta pow. war­
szawskiego.

Dzięki umiejętnym za­
rządzeniom policjł zdołano 
ocalić ślady nóg przestęp­
ców na śniegu.

Około pułudnia sprowa­
dzono z Warszawy do Iza­
belina słynnego psa poli­
cyjnego „Capa".

Pies momentalnie chwy­
cił trop i biegł śladami 
8 kilometrów.

Wreszcie zatrzymał się 
u drzwi samotnie pod lasem 
stojącej chaty.

Wewnątrz chaty zasta­
no dwóch młodych męż- J 
czyzn, którzy zamieszkują 
samotny domek z ojcem.

Ojca w domu nie zasta­
no. Na obydwóch tych 
mężczyzn pies rzucał się 
zajadle.

Aresztowano ich i odwie­
ziono do Warszawy.

Według zeznań ich, oj­
ciec wczesnym rankiem 
poszedł pieszo do War­
szawy.

Do wieczora aresztowa­
no jeszcze 3 osoby, podej­
rzane o w s p ó ł u d z i a ł  w 
zbrodni.

Policja warszawska do­
konała również w ciągu 
nocy ubiegłej całego sze­
regu rewizji i aresztowań.

Dziś na miejscu zbrodni
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KI NO

„OAZA"
Sosnowiec, s

Od p o n ied z ia łk u  17-go s ty czn ia  r. b. i dni n a s tę p n e

Targowisko życia
pieśń  filmowa w 10 ak tach  o tęsknoc ie  kob ie ty  za  m ężczyznę.

K in o-tea tr  f
J z i i w f  1
Sosnow iec, j

N areszc ie  od p o n ied z ia łk u  17 s ty czn ia  r. b. i dni n a s tę p n e

Cor Mikołoi i oicfec Hunon w t o u m  w m !
T ra g e d ja  p a m ię tn e j  rz e z i p r z e d  p a ła c e m  z im o w y m  w  P e te r s b u rg u , k tó ra  z a c h w ia ła  tro n e m  

R o m a n o w y c h . K rw a w a  n ie d z ie la  9  s ty c z n ia  1905 r.

K I N O

„Sfinks
Sosnowiec.

Od p o n ied z ia łk u  17-go sty czn ia  r. b. i dni n a s tę p n e

C Z A R N Y  O R Z E Ł
d ram a t w 12 aktach z R U D O L F E M  V A L E N T IN O .

K I N O

..CORSO
B Ę D Z I N .

Od so b o ty  15-go d o  n iedzie ii 23-go  s tyczn ia  r. b.
n a jw ię k sz e  a r c y d z ie ło  f ilm o w e  p o ls k ie j  w y tw ó rn i  w e d łu g  p o w ie ś c i  H E L E N Y  M N IS Z E K

T R Ę D O W A T A  ( P i i i O Ś U )
w roli ty tu łow ej JADWIGA 5MOSARSKA

rozpoczyna dochodzenie 
sędzia śledczy na powiat 
warszawski, Zochowski 

Przybędzie on do Iza­
belina wraz z dwoma le ­
karzami, którzy na miejscu 
dokonają sekcji zwłok za­
mordowanych.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś H e n ry k a  B. 
Ju tro  Fab jana  
W sch ó d  s łońca  7.38. 
Z a c h ó d  „ 3.53.

Z teatru.
T e a tr  m iejsk i.

W  p ią te k ,  d n ia  18 b . m . o g o d z in ie  
8.15 w . s e n s a c y jn a  sz tu k a  J. G o rd in a  
p . t. „B óg , c z ło w ie k  i szatan** w  d o - 
s k o n a łe m  w y k o n a n iu  c a łe g o  z e s p o łu .

W  p ró b a c h  A . R id le y a  „ P o c ią g  —  
w id m o " . A rc y d o s k o n a ła  sz tu k a  ta  c ie ­
sz y  a ię  n ie b y w a łe m  w p ro s t  p o w o d z e n ie m  

^ n a  w s z y s tk ic h  s c e n a c h . N a p ię c ie  ak c ji 
j e s t  ta k  z n a k o m ite , ź e  w id z o m  n ie je d -  
k ro tn ie  b ra k n ie  tc h u  w  p ie rs i.

T e a t r  m ie jsk i d o k ła d a  w s z e lk ic h  
i8 ta ra ń , ż e b y  sz tu k ę  tę  w y s ta w ić  jak -  
n a jle p ie j .

P re m je ra  w  so b o tę , d n . 2 2  b . m .

T e a tr  „P aw ie  o k o ”
D ziś , w  ś ro d ę  i ju t ro ,  w  c z w a r te k , 

o  g o d z . 7.15 i 9 .15  w ie c z o re m  d w a  o s- 
t a tn ie  p r z e d s ta w ie n ia  se n s a c y jn e j  re w ji: 
• T r ę d o w a ta  w  P a w ie m  O k u " .  W  p ią ­
tek p re m je ra  n o w e j re w ji z u d z ja łe m  
o o w o z a a n g a ż o w a n y c K  a r ty s tó w  z  W a r ­
sz a w y .

W  p r ó b a c h  c z a ro d z ie js k a  b a ś ń  w  6 
'a k ta c h  p . t  .Z a k lę ty  K ró le w ic z " . D y ­
r e k c ja  c z y n i s ta ra n ia , a ż e b y  w id o w isk o  
to  w y p a d ło  ja k n a jo k s z a le j .

Z w ystaw y  „M iasto  i hy- 
g ien a4'. W  ub ieg ły  po n ied z ia ­
łe k  o d b y ł się drugi z cyklu  o d ­
czytów  u rządzonych  p rzez  K o­
m ite t W y staw y  „M iasto  i jego 
hygiena: prof. N ow akow skiego , 
sen io ra  a rch itek tó w  po lsk ich  na 
tem a t „W n ę trza  a rch itek to ­
niczne do  18 w ieku". O d czy t

o d b y ł  się przy  w ype łn ionej  s a ­
li tea t ru  m iejskiego i był b o ­
ga to  ilustrow any przezroczami. 
O prócz  tego prof. N ow akow ski,  
zn a n y  ze sw oich szkiców, u- 
p roszony  przez  komitet, w 
czasie odczytu  naszk icow ał 
w n ę trza  m ieszkania , w  stylu 
„em pire", nadm ien ia jąc  z h u m o ­
rem, iż ten  jego ta len t szk ico ­
w an ia  z n adzw ycza jną  s z y b k o ­
ścią zapew nia  m u by t  w  razie 
bezrobocia , jako  „a rtysty  w 
cyrku".

Co do term inów  nas tępnych  
odczytów , k tó re  m usia ły  być 
zm ienione z przyczyn  od k o ­
m ite tu  niezależnych, nas tąp ią  
o so b n e  zaw iadom ienia.

Z z a d o w o le n ie m trz e b a  s tw ier­
dzić, iż frekw encja zw iedzają­
cych wystaw ę, stale się zw ię­
ksza. P rzypom inam y, że w ysta­
w a trw ać  będz ie  do k o ń ca  b ie­
żącego  tygodnia,  a w ięc kto 
do tychczas  nie zw iedził w y s ta ­
wy — niech  spieszy.

„L ot“ w  Sosnow cu. W czo ­
raj n a  poczcie w Sosnow cu 
o tw ar to  k josk  tow  „Lot". W  
k josku  tym  s p rz ed aw a n e  są  
pap ierosy  i ty toń  słynnej f a ­
bryki m onopo low ej w W in n i­
kach , m ark i po cz to w e i s tem ­
plowe, m ate r ja ły  p iśm ienne, 
książki, czasop ism a i dzienni* 
ki, a więc i nasz „E x p res  Z a ­
głębia".

B udow a tru p ia rn i w Bę­
dzin ie. W  najbliższej p rzy ­
szłości na  cm enta rzu  w Bę­
dzinie musi być w zniesiony 
m ały  budynek , w k tó rym  m ie­
ściłaby się kap lica  p rzed p o -  
g rzebow a i sa lka  sekcyjna. 
M yśl p o b u d o w an ia  trup iarn i 
już p o ru szan a  by ła  p rzed  kilku 
laty, ale do tychczas  jej nie u 
rzeczyw istn iono , choć sp raw a  
ta  jest b. pilna.

O becn ie  zw łoki w szystk ich  
zabitych, o tru tych  i w ogóle  
tych, co  zginęli śm iercią n ie­
na tu ra lną ,  p rzy w o żo n e  są  do 
Będzina i sk ład an e  w trup iar­
ni, zna jdu jące j się w od leg ło ­
ści 10 m etrów  od g łów nego 
b u d y n k u  szp ita la  pow ia tow ego .

Z w ło k i p rzyw ożone są  b a r­
dzo  często  w stan ie  rozk ładu , 
są  o b s iad an e  p rzez  m uchy, k tó ­

re  nas tępn ie  lecą  do m ieszkań  
ludzkich, gdyż szpital zna jduje  
się w śródm ieściu .

C iągłe po trzeby  z budynku  
szp ita lnego  niety lko fa talnie 
w p ły w a ją  na  s tan  psych iczny  
chorych, lecz i na  ludności 
spraw iają  p rzykre  w rażenie , 
o ds trasza jąc  ją  od  szpitala, 
gdzie „ludzie mrą, jak  m uchy" ,  
bo nie k ażd y  przecież  wie, że 
lwia część po g rzeb ó w  sp raw ia ­
n a  jest n ieboszczykom  przy ­
w iezionym  z ca łego  powiatu.

Z  kó ł  zbliżonych da s taro ­
sty* P- O lp ińsk iego , d o w iad u ­
jem y się, że  now y gospodarz, 
n aszego  pow ia tu  m a  zamiar 
zwrócić na jw iększą  uw agę na 
sp raw y sanitarne, ośw ia tow e i 
społeczne. Z  tego w łaśn ie  
w zględu  m am y nadzieję, że 
zam iar wzniesienia trupiarni 
przy cm en ta rzu  zos tan ie  szy b ­
ko urzeczywistniony.

E sp e ran to  w Sosnow cu.
Mimo zap raszan ia  p rzec iw n i­
k ów  e sp e ran ta  w  ogłoszeniach  
i afiszach, podczas  p ierw szego  
w ykładu  tego języka , w sali 
szkoły miejskiej w Sosnow cu, 
nikt się nie zgłosił  do  p rz e ­
m ów ien ia  chociaż publiczność 
p rzepełn i ła  salę aż do braku  
miejsc. Dużo chę tnych  odeszło.

P re leg en t ,  del. pow szechne  
go s tow arzyszen ia  esperanty- 
stów, p rzeds taw ił  o becnym  ro z ­
wój e sp e ran ta  w  d rukach ,  u- 
znanie  go na  k o n gresach  św ia­
tow ych, p o ży tek  dla dzieci w 
szkołach, p rak ty czn o śc  jego d la  
robo tn ikaw , p racow ników , e- 
m igrantów , k u p có w  i t. p.

N a kurs zap isa ło  się i6 o- 
sób. W y k ład y  rozpoczę ły  się 
w czoraj w e w torek, o godz. 7 
w. w dw uch  k o m p le tach  po  18 
osób. W  ko ń cu  pierw szego  
m iesiąca  s łuchacze  kursu  roz­
p o czn ą  k o re sp o n d en c ję  z ezpe- 
ran tystam i różnych  krajów.

Echa a re sz to w a n ia  s t a ­
ropo lsk iego . Z aa resz to w an y  
oszust  i fałszerz, p o d a jący  się 
za  inżyniera  - p i lo ta  C zesław  
Starosolski p rzeb y w a  n a  k u ra ­
cji w szpitalu p o w ia to w y m  w 
Będzinie. T ru ł  się on  n ie  ża d ­
n y m  narko tyk iem , lecz k w a ­
sem  solnym, k tóry  w sk u tk ach  
jest strasznie jszy  od  esencji

octow ej. K uracja  więc chorego 
p o t rw a  dłużej i na  razie nie­
bezp ieczeń s tw o  żadne m u nie 
zagraża.

M asło  tan ie je !  Prasa  w a r­
szaw ska  donosi, że  m asło  śm ie­
tankow e w y b o ro w e stan ia ło  
już znacznie  od  14 b. m. i że 
w najbliższym czasie  należy 
oczek iw ać  da lszego  sp ad k u  
ceny.

U  nas cen a  m as ła  d e se ro ­
w ego  w hurc ie  w ynosi 6,50, a 
w de ta lu  7 zł. za  kg., c e n a  ta  
j e d n a k  n ie  u trzym a się długo 
n a  tej wysokości.

N adm ierna chciwość. P.
B ronis ław a K ogutów na , W ie j­
ska  Nr. 16 w Sosnow cu, u d a ła  
się po  m ięso do pobliskiego 
sk lepu  p. Judki Fiszla, ulica 
W ie jsk a  Nr. 12. T ra fiła  w ła ś ­
nie n a  m om ent,  k iedy  p. Ju d k a  
robił ra ch u n ek  zysków  i s tra t  
i w ynik  by ł n a  jego niekorzyść, 
p. Ju d k a  p o s tan o w ił  więc odbić 
sw e  straty  na  kieszeni p. Ko- 
gutów ny. R ezu lta t  sprawy: p o ­
licja spisa ła  p ro to k u ł  o p o b ra ­
niu nadm ierne j ceny za m ięso 
i sp raw ę  sk ierow ała  do sądu  
poko ju

W esoła  kom pan ja . P an
T eofil  Kijok, L udw ika  Nr. 1 
w  Sosnow cu, do tychczas  p rz y ­
jaźnił się z p. M arjanem  P a ­
jąkiem, zam ieszkałym  w S o­
snow cu, przy  ulicy W iejskiej 
Nr. 38 oraz z p. Janem  P a ją ­
kiem. zam ieszkałym  rów nież  w 
Sosnow cu, przy  ulicy P o d ja z ­
dow ej Nr. 9, aż został przez 
nich boleśnie pobity.

P o lic ja  spisa ła  p ro to k u ł  z 
zak łócen ie  spokoju  pub liczne­
go i o p ib icie i sk ierow ała  
sp raw ę  do sąd u  pokoju .

Gra w 3  b laszk i. Na szo ­
sie m iędzy  R ad o ch ą  a M y sło ­
wicami od jakiegoś czasu w 
zas trasza jący  sposób  szerzy się 
o szukańcza  gra w trzy blaszki. 
O szuści w ciągają  do gry ła t ­
w ow iernych , nas tęp n ie  ich o- 
grywają, a naw et i okradają .  
W czo ra j  n ap r  y k ład  p. H e le ­
nę  Kalisz, Sobiesk iego  Nr. 96 
(Brzezinki) ograno  i u k ra d z io ­
no jej 50 zł. go tów ką. P o d e j ­
rzani są oto: M arjan  Michalski, 
M ałachow skiego  10, i Jan H a ­
mas, P a ń sk a  33 w Sosnowcu.

żu ły  zięć. P. Bolesław 
Kowalski, zam ieszkały  w Ł a ­
zach, nie należy  do bardzo  
czułych  zięciów. O dw iedził  
teśc ia  swego, p. Feliksa Su ł­
kow skiego , zam ieszkałego  w 
Sosnow cu, p rzy  ulicy Suchej 
Nr. 40 i po  przyw itan iu  tak  go 
rzete ln ie  pobił,  że p. S u łk o w ­
skiego w stan ie  ciężk im  p rz e ­
wiez iono  do  szpitala  k asy  cho ­
rych. Czułego zięcia a re sz to ­
wano.

S y stem a ty czn a  k rad zież .
P. N uchym  R ozenes ,  T a rg o w a  
Nr. 22, zauw ażył,  że od jak ie­
goś czasu sys tem atyczn ie  giną 
m u czcionki drukarskie .  Po 
nam yśle  oskarży ł o k radzież  p. 
M oszka L audana, w obec  czego 
sp raw ę  sk ierow ano  do  sądu.

K radzież 1100 zł. P. S ta ­
nisław ow i Żw irkow i, zam iesz­
k a łem u  w Sosnow cu, p rzy  ul. 
C iepłej 4 jacyś n ieznani m u  
spraw cy  ukradli portfel policja 
stwierdziła, że kradzieży  tej 
dokonali  Z ofja  K osm a d z iew ­
czynka  lekk ich  obyczajów , jej 
kochanek  Domagalik, p rz ezw a­
ny „G łow acz"  i M ieczysław  
Filipkowski. W szyscy zn a jd u ją  
się pod  kluczem.

M ioiiter spraw wewoetrznycti lidzie  pa inspekcie.
Wczoraj rano min. spraw 

wewn., gen. Sław ojSkład- 
kowski, udał się sam ocho­
dem na inspekcję ministe- 
rjalną urzędów podległych

Z sądów.
Wyrok na łapowników 

urzędu wywozu i przywozu
S ąd  okręgow y rozpatryw ał 

w czoraj proces u rzędn ików  u- 
rzęd u  przyw ozu, o sk arżo n y ch
0 nadużycia. S p raw a  do tyczy
1921 r.

S kazan i  zostali: Jan  Bucholtz
1 Juljan P ance l  na  8 m iesięcy 
oraz R udolf  Erlicki na 6 m ie­
sięcy więzienia. N ad to  zapo- 
zapośredn iczen ie  w łap o w n ic ­
twie k rak o w sk i ad w o k a t  W il­
helm  Frenkiel o trzym ał 8 m ie­
sięcy więzienia,

Teatralny lichwiarz skazany 
na 6 miesięcy wlezienia.

P rze d  sąd em  o kręgow ym  s ta ­
n ą ł  p. Ignacy Poręb ińsk i ,  o s­
k arżony  o lichw ę p ien iężną  
p rzy  udzie lan iu  pożyczk i p. 
W ład y s ław o w i Szczaw ińskie­
mu, b. dyrek torow i „N owości", 

O skarżony  p ob ie ra ł  od  3.000 
zł. 10 proc. miesięcznie, a  jako  
zas taw  o trzy m ał lom bardow e

(ij jesteś n H i i  L 0. P. Pi

M. S. W. do województwa 
kieleckiego. Ministrowi to ­
warzyszy szef gabinetu M. 
S. W., p. Zabierzowski.

kwity  n a  b iżu ter ję  niewieścią.
Sąd sk aza ł  p. P oręb ińsk iego  

n a  pó ł  roku  więzienia.

Bartoszewicz apeluje
K o m an d o r  Bartoszewicz, ska­

zany  zos ta ł  przez  sąd  w o jsko ­
w y na 5 la t w ięzienia i w y d a ­
lenie z w ojska, w niósł o d w o ­
łan ie  od w ym iaru  kary  i za ża ­
lenie nieważności.

R ów nocześnie  p r o k u r a t o r  
w niósł  zażalenie n ieważności 
co do tych  z pośród  oskarżo ­
nych  w procesie  Bartoszewicza, 
k tórzy  zostali un iew innien i.

Sprawa Bachracha.
Śledztw o w  sp raw ie  B achra­

cha  zosta ło  w tych dn iach  u- 
kończone  i ak ta  tej sp ra w y  
zn a jd u ją  się w p ro k u ra tu rze  s ą ­
du  okr. k tó ra  p rzygo tow uje  aki 
o skarżenia . O p ró cz  B achracha  
p rzed  sąd em  stanie 29 jego  
w spóln ików . T erm in  rozpraw y 
w kró tce  będzie  w yznaczony.

S ty c z e ń
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Bestialskie morderstwo.
Bandyci wymordowali całą rodzinę 

i podpalili dom.
LWÓW. 18.1. (A.W). W pór no skutek czego ban- 

Bukowicy pow. Brzozów dyci zamordowali go, na- 
popełnione zostało wczoraj stępnie jego żonę i 7-let- 
nad ranem zbiorowe mor- niego syna. Dla zatarcia 
derstwo w celach rabunko- śladów napastnicy podpalili 
wych. Bandyci wtargnęli do dom poczem zbiegli. Za 
domu Franciszka Laudy, bandytami wdrożony został 
domagając się pieniędzy, pościg.
Lauda usiłował stawiać o-

Faszyści litewscy przeciw rządowi.
KOWNO. 18.1. (A. W).

Wojskowe wydawnictwa 
faszystowskie z „Tautos 
Wolis" na czele występują 
ostro przeciwko rządowi.
Niespodziewanie w dniu 
wczorajszym trzy wydaw­
nictwa tego kierunku zo­
stały zawieszone, redakto­
rze zaś aresztowani. W sfe­

rach parlamentarnych wia­
domości te wywołały sen­
sację, zwłaszcza że roze­
szły się pogłoski, iż część 
dowódców wojskowych przy 
gotowywała nowy przewrót 
wojskowy na Litwie, czę­
ściowo skierowany prze­
ciwko obecnemu rządowi.

m i i i  si u .
A T E N Y ,  18.1. (A .W .)  K i lk a  ty c h m ia s to w e g o  p o d n ie s ie n ia  

z n a jd u ją c y c h  s ie  w  p o rc ie  tu t .  k o t w i c /  i u d a n ia  s ię  n a  w o d y  
k r ą ż o w n ik ó w  o t rz y m a ło  ro z k a z  ch ińsk ie ,  
t e le g ra f icz n y  z L o n d y n u ,  n a -

0 zacieśnienie przyjaźni 
Anglii z pcństM. morskleml

L O N D Y N , 18.1 ( A W ) .  D o ­
brze  p o in fo rm o w a n y  k o r e s p o n ­
d e n t  d y p lo m a ty c z n y  „D aily  Te- 
l e g r a p h “ p o d k re ś la ,  iż w izy ta  
C hurch ilT a  w  R z y m ie ,  p o d o b ­
nie  jak  i w iz y ta  jeg o  w  A t e ­
n a c h  m a  n a  ce lu  z a c ie śn ie n ie  
p rz y ja ź n i  ang ie lsk ie j  z in n y m i 
p a ń s tw a m i  m o rsk iem i.  Z b l i ż e ­
nie  a n g lo -w ło s k ie  z d a n ie m  z n a ­
n e g o  d z ie n n ik a rz a ,  p rz y c z y n i  
s ię  w  k o n s e k w e n c j i  d o  u s u ­
n ię c ia  i s tn ie ją c y c h  d o ty c h c z a s  
w s to s u n k a c h  w ło s k o -g re c k ic h
tarc .

Zamach na policjanta,
L W Ó W ,  18.1 ( A W ) .  W c z o ­

raj w  p o łu d n ie  d o k o n a n y  zo ­

i lCukiernia „BAGATELA
S o s n o w ie c ,  v is  & v is  d w o rc a .

P o l e c a :  d u ż y  w y b ó r  s m a c z n y c h ,  ś w i e ż y c h  
c i a s t e k ,  o r a z  c i a s t a  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w .

N a  m ie jscu :  k a k a o ,  c z e k o la d a ,  k a w a ,  m le k o  i h e rb a ta .  
— CODZIENNIE ZSIADŁE MLEKO. —

s
Jeżeli chcecie wiedzieć

j a k  się p r z e d s ta w ia  i w  d a ls z y m  c iąg u  p r z e d s ta w ia ć  b ę d z ie  
s p r a w a  w a lo ry z a c y jn a  aż  d o  jej z re a l iz o w a n ia ,  p r z e to  czy_
ta jc ie  „O broną W ie rzy te ln o śc i i P ra w a  W ła sn o śc i 
ja k o  o rg a n  „ Z w ią zk ó w  W ierzy c ie lsk ich  w  P o lsc e
w y c h o d z ą c y  w  W a r s z a w ie ,  a k tó re g o  m o ż e c ie  n a b y ć  w  po- 
je d y ń c z y c h  n u m e ra c h ,  ja k  i w  p r e n u m e r a c ie  m ie s ię c z n e j  
w Z w ią z k u  O b r o n y  W ie r z y te ln o ś c i  i P r a w a  W ła s n o ś c i  
w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j ,  u l .  3-go M a ja  19, g d z ie  s ię  ró w n ie ż  

re je s t ru je  m a r k i  n ie m ie c k ie .
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Czy na imieniny,
Czy na urodziny,

Czy z innej przyczyny
Kup Kossa wędliny | |

Z czystej wieprzowiny.

|  Skład wędlin §
I JÓZEF KOSSi
3 S o s n o w ie c , W a r s z a w s k a  14. T e l. 2 -2 7 . 9$
3 3
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|  U w a g a  I N o w o ść !

Sprzedaż elektrycznych aparatów — odkurzaczy

99R O T A R E X“

s ta ł  z a m a c h  m o rd e rc z y  n a  p r z o ­
d o w n ik a  polic ji  p a ń s tw o w e j ,  
k o m e n d a n t a  p o s t e r u n k u  p o l i ­
cy jn eg o  w  N iem iro w ie  p o w . 
R a w s k o -R u s k ie g o .  G d y  p r z o ­
d o w n ik  G łu s z c z a k  w  czas ie  
o b c h o d u  r e jo n u  p rz e c h o d z i ł  
p r z e z  p o b l isk i  la s  s t r z e lo n o  d o  
n ie g o  z u k ry c ia ,  ra n ią c  g o  w  
rę k ę .  Je s t  to  d a lsz y  c iąg  z a m a ­
c h ó w  m a ją c y c h  m ie jsce  o d  
p e w n e g o  c z a s u  n a  fu n k c jo n a r -  
ju szy  polic ji .

„Iskra44 jako żaglo­
wiec szkolny.

W A R S Z A W A ,  18.1. (A .W .)
D o  p o r tu  w  G d y n i  p rz y b y ł  
t r z y m a s z to w ie c  ż a g lo w y  „ Isk ra"  
o p o je m n o ś c i  350 to n ,  k tó ry  
b ę d z ie  p e łn i ł  s łu ż b ę  ż a g lo w c a  
sz k o ln e g o  w  p o lsk ie j  m a r y n a r ­
ce  w o je n n e j .

C en a  ty lk o  315  z ł .  n a  d o g o d n e  s p ła ty .

N a  ż ą d a n ie  d o d a je m y  d o d a tk o w e  części. ' a p a r a t  d o  s u s z e n ia  
w ło só w , b ie l izny ,  ro z p y la c z ,  d e z y n fe k to r ,  w c h ła n ia c z e  d o  

fo r te p ia n ó w ,  b ib l jo te k ,  rz e ź b ,  s z tu k a te r y j  i t. p.
P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  G R A T I S O W Y C H  D E M O N S T R A C Y J -  

Z a k ła d  o d k u r z a n ia  lo k a li  a p a r a ­
ta m i  e le k try c z n e m i „SA N IT A S".

S O S N O W I E C ,  ul. Piłsudskiego L. 70. 
gTELEFON Nr. 5-57. — :-: — TELEFON Nr. 5 - 5 7 .^

KRAJOWA W Y T W Ó R N IA  GAŚNIC
waRSzm „ M I N I M A X "  how śmt 6.
N a  ok ręg i  K ie lce ,  T o m a s z ó w ,  P io trk ó w , R a d o m s k o ,  C z ę ­
s to c h o w a ,  Z a w ie rc ie ,  O p o c z n o ,  K o ń s k ie ,  O s t r o w ie c  i in.

Przedstaw iciel: LEON ANCELOWICZ
T o m a s z ó w  M az., pl. K o śc iu sz k i  16, m. 31, te l.  3.

• B

Giełda.
W a lu ty  i d e w iz y :  Doi. St.

Z je d n .  8.98 —  9.00 —  8.96; 
B e lg ja  125.50 —  125.81 —
125.19; H o la n d ia  360.75 361.65
—  359 85; L o n d y n  43.78— 43.89
—  43.67; —  N o w y  Jo rk  9.00 — 
9.02 —  8.98; P a r y ż  35.88 — 
35,97 —  35.79; P r a g a  26.727*
—  26.78 —  26.66; Ś z w a jc a r ja  
173.71 —  174.14 —  173.28; W ł o ­
c h y  38.c 0 —  39.00 —  39.80; 
W i e d e ń  127.05— 127.37 -  126.73. 
S to k h o lm  241.10 —  241.70 — 
240.50.

Orkiestrę
w  m n ie js z y m  lu b  w ię k s z y m  
k o m p le c ie ,  łą c z n ie  z  ja z z -  
b a n d e m  n a  b a le ,  w ie c z o rk i ,  
r a u ty  i t. p. n a le ż y  z a m a w ia ć  
w c z e ś n ie j  u  k a p e lm is t r z a  
D ym o w s k ie g o ,  S o sn o w iec ,  
P i ł s u d s k ie g o  35, a  o d  godz .  6 
w ie c z o re m  w  k in ie  „ O a ? a “ .

C h rz e ś c ja ń s k ie

B l u r s  P r ó ś b
T łu m a c z e ń  i f  rzep . M a szy n o w y ch

p. f.

i i„ N O R M A
Sosnow iec, u lica  W arszaw ska N< 12

(parter), pokój M l.

P ro śb y  ró ż n e g o  ro d z a ju  d o  w ła d z  
s ą d o w y c h , sk a rb o w y c h , a d m in i­
s t r a c y jn y c h  i w o jsk o w y c h . S p ra ­
w y  m ie sz k a n io w e  d o ty c z ą c e  k o ­
m o rn e g o  i U rz ę d u  R o z je m c z e g o . 
T łu m a c z e n ie  w s z e lk ic h  a k tó w , 
d o k u m e n tó w  i e tc .  P rz e p is y w a ­
n ia  n a  m a s z y n a c h  ró ż n y c h  a k tó w .

Z a ła tw ia
S z y b k o  — ta n io — d o k ła d n ie

Biuro  c z y n n e  c o d z ie n n ie  
o d  g. 8 ra n o  d o  6 w iecz . 
W sz e lk ic h  in fo rm a c ji u d z ie la  się  

b e z p ła tn ie .

Baczność! Baczność!
P ro s z ę  s p ra w d z ić  i p r z e k o ­
n a ć  się, ż e  n o w o o tw o rz o n y

Solon fryzjerski
mim n i

przy  ulicy Kościelnej 4,
w y k o n u je  w sz e lk ie  fa so n y  
n a jśw ieższe j  m o d y  s z y b k o  i 
s o l id n ie  p o  c e n a c h  u m ia r k o ­

w a n y c h .

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia*

OMenczeole.
N a  z a s a d z ie  art .  24 U s ta w y  o  
p o w s z e c h n y m  o b o w ą z k u  s łu ż ­
b y  w o jsk o w e j  (Dz. U s ta w  61/24), 
M a g is t r a t  m. S o s n o w c a  p o d a je  
d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i ,  ż e  od  
d n ia  1 lu te g o  r. b d o  d n ia  15 lu ­
te g o  r  b. w łą c z n ie  b ę d ą  w y ło ­
ż o n e  w  W y d z ia le  P o l icy jn y m  
M ag is t ra tu  (p o k ó j  Nr. 7) sp isy  J 

p o b o r o w y c h  ro czn .

1906
d o  p rz e j rz en ia  p rz e z  z a in te r e ­
s o w a n e  o s o b y  w  g o d z in a c h  

u r z ę d o w y c h  c d  8-ej do  13-ej.^ 
K a ż d e m u  z p o b o r o w y c h  ro c z n i ­
k a  1906 p rz y s łu g u je  p r a w o  z g ło ­
s z e n ia  ż ą d a n ia  o u z u p e łn ie n ie  
lu b  s p ro s to w a n ie  d a n y c h  d o ty ­
c z ą c y ch  w p is u  je g o  o s o b y  d o  

sp isu  p o b o ro w y c h .
Ż ą d a n i a  w  ty m  w z g lę d z ie  w in ­
n y  b y ć  p o p a r t e  o d p o w ie d n im i  

d o k u m e n ta m i .
M AGISTRAT. 

S o sn o w ie c , d 14-1. 1927 r.
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I-o Wytwórnia Parasoli
w Zagłębiu

„E L E G A N T ”
Sosnowiec, M o d rzew sk a  5.

W y r a b i a  naj­
m o d n ie jsz e  dam ­
s k i-  i m ęsk ie  p o  
n ajtań szych  c e ­

nach . 
Przyjm uje w s z e l­

k ie  rep eracje.

T e le fo n  1027.

Zaizad (e g ie l i i  Seimiko 
m l i i i  Bedzinikien

o g ł  a  8 z a

KONKURS
na stanowisko kierownika

cegielni Sejmiku
w  S ą d z in le .

O d  k a n d y d a ta  w y m a g a  się  fa c h o w y c h  
z n a jo m o śc i p ro w a d z e n ia  c e y ie ln i, 
w y ro b u  c e g ły  m a sz y n o w e j, s z a m o ­
to w e j, z n a jo m o ś c i m a sz y n  p a ro w y c h , 

o ra z  k a lk u la c ji  h a n d lo w y c h . 
W y n a g ro d z e n ie  300 z ł. m ie s ię c z n ie  
p lu s  m ie sZ ' a n ie , ś w ia t ło  i o p a ł  w  

n a tu rz e  o ra z  % % w e d łu g  u m o w y  
P o s a d a  d o  o b ję c ia  n a ty c h m ia s t. 

O fe r ty  w ra z  z ż y c io ry se m , o d p isa m i 
ś w ia d e c tw  o ra z  z p o w o ła n ie m  się  
n a  r e fe re n c je  w ia r o g o d n y c h  o só b  
n a le ż y  s k ł a d a ć  d o  b iu ra  W y d z i a łu  

P o w ia to w e g o  w  B ęd z in ie .
B ę d z in ,  d n i a  14 s ty c z n ia  1927 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  Z a r z ą d u

(  ) c z  k o w a l s k i .

Drobna ogłoszenia, i
j p o t r z e b n y  o d  z a ra z  o g ro d n ik  ty lk o  z
* d łu g c l e tn i e m i  ś w i a d e c tw a m i .  Z g ł a ­
s z a ć  s ię  d o  I n ż y n ie r a  B a u e r e r t z a ,  S o s ­
n o w ie c ,  u l .  3-go M a ja  N r. 7 1-p. o f ic y n a '

2 0  p o k o i z k u c h n ią  w  S o sn o w c u
O  p o sz u k u ję  o d  z a ra z . Z g ł o s z e . 

n ia  d o  A d m in is tr a c ji  d la  Z . P.

P o k ó j  z  o s o b n e m  w e jś c ie m  m o ż l iw ie
* w  ś ró d m ie ś c iu  p o sz u k u je  o d  z a ra z . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in is tr a c ji  p o d  „Ka-

Do s p r z e d a n ia  s z c z e n ia k  tr z e c h m ie -  
s ią c z n y  c z y s te j  ra sy  a n g ie ls k ie j <Jo 

p o lo w a n ia  W ia d o m o ś ć  w  a d m in is tr a c j i  
„ E x p re s u  Z a g łę b ia  ,

|  E G IT Y M A C JA  C E C H O W A  p. St8_ 
a-* n i s ł .w a  Z w irk a  i in n e  p a p ie ry  8ą  
d o  o d e b ra n ia  w  n a sz e j r e d a k c ji  w  S o s ­
n o w c u , P i łs u d s k ie g o  , z a  z w ro te m  
k o s z tó w  o g ło sz e n ia . j

I Z T O  C H C E  Z A Ł O Ż Y Ć  F 1L JĘ  ^  
I V  p re s u  Z a g łę b ia  w  B ę d z in ie  lu b  w  
Z a w ie rc iu , n ie c h  «ię z g ło s i d o  r e d a k c ji  
w  S o sn o w c u , P iłs u d s k ie g o  8.

IIM ło d y  k a w a le r  n ie  b ie d n y , z  b ra k u  
J * *  z n a jo m o śc i p ra g n ie  p o z n a ć  pannę
do la t  22 w  c e lu  m atrym onialnym . P o ­
sa g  d la  w s p ó ln e g o  dobra  pożądany . 
R z e c z  tr a k tu ję  p o w a ż n ie . Z g ło s z e n ia  
do A dm in istrac ji „ h x p re s u  Z a g łę k i* -
p o d  „ B ru n e t" .

D o s z u k u ję  p o k o ju  z  k u c h n ią  w  B ,d z i-  
r  „ ie  lu b  W o k o lm y  B ę d zm a, e w tl. 
n a  P o g o n i Łaskaw e zgłoszeń,a d la  M. L. 
B ę d z in . Z a g ó rs k a  10. W a ru n k i o d  Um ow y

Kto  p o ż y c z y  1000 złotych otrzym e
w  p r o c e n c ie  w  śródm ieściu  S o s ­

n o w ca  2 p o k o ik i z  o św ie tle n ie m  z od . 
d z ie ln y m  w ejśc iem . O ferty  w  redakcji 
„E xpresu  Z a g łę b ia  p o d  -M ieszk a n ie “-

Do  in teresu  p e w n e g o  p oszu k u je  «ię  
in te lig e n tn e g o  m ęzczy zn y  z  kapi­

ta łem  2 d o  3 ty s . * ł P o sa d a  w  b iu r* , 
zap ew n io n a . O ferty  p o d  „P ew n y  in te .  
r e s’ p r z e sy ła ć  do „E xpresu  Z agłęb,
w  S o sn o w cu .

P rzy sto jn y  k a w a ler  pragn ie n aw iązać  
tą drogą zn a jo m o ść  z  m ło d ą , m iłe j  

p o w ie r z e h o w o śc i panną. Małżeństwo 
n ie  w y k lu czo n e . P ie rw sze ń stw o
brunetki. Oferty 4o
Z a g ł ę b i a "  d l a  ..Edka

m ają
..Expre.

>  Warnia Handlov a R. MONSIO ISKl  Brd: .r Plac 3-go Mr/4 * — Telafon «4.


